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Wójt z kluczem. Do kamieniołomu

Regionaliści na Wilczej Górze

Byłą kopalnią na Wilczej Górze oficjalnie zarządza już gmina Złotoryja. Sebastien Picaut, prezes Colasa, 
przekazał symbolicznie klucze do bram obiektu wójtowi Janowi Tymczyszynowi. Samorządowiec zapowia-
da, że miejsce, które oferuje jedyną w swoim rodzaju wycieczkę do centrum dawnego wulkanu, stanie się 
jeszcze bardziej atrakcyjne turystycznie. I puszcza oko do władz miasta.

Gmina przejęła dawny ka-
mieniołom „za przysło-

wiową złotówkę”, którą w tym 
przypadku stanowiła kwota 
10 tys. złotych. Tyle samorząd 
zaoferował w przetargu zorga-
nizowanym przez Colas. I była 
to jedyna oferta. Za te pieniądze 
gminny urząd dostał prawie 
36 ha terenu po rekultywa-
cji, przygotowanego do ruchu 
turystycznego i, jak by nie pa-
trzeć, bardzo atrakcyjnego pod 
względem rekreacyjnym. Firma 
wydobywcza kosztem 4 mln 
złotych ustawiła w wyrobisku 
wiaty piknikowe i mnóstwo 
tablic edukacyjnych, urządziła 
efektowne skalne arboretum i 
punkty widokowe, wybudowa-
ła tor MTB dla rowerzystów z 
licznymi hopkami i muldami, a 
nawet ścianę dla graf�iciarzy.
– Cieszę się, że Colas nie ogra-
niczył się jedynie do zalania 
wyrobiska lub obsadzenia go 
drzewami, że nie przeznaczył 
dawnej kopalni choćby pod skła-
dowisko odpadów komunal-
nych, tylko że zrobił z niej teren 

rekreacyjno-turystyczny – mówi 
wójt Jan Tymczyszyn.
   Samorządowiec zapewnia, że 
Wilcza Góra będzie dostępna dla 
wszystkich nieodpłatnie. – Ko-
niec ze szlabanami. To miejsce, 
z którego można korzystać do 
woli i bezpiecznie, oczywiście 
w ramach wyznaczonych tras, 
bez ryzykownego podchodzenia 
zbyt blisko wyrobiska – zazna-
cza Tymczyszyn, który uważa, że 
zrekultywowana kopalnia bazal-
tu znacząco zwiększa potencjał 
turystyczny nie tylko gminy 
wiejskiej, ale całego regionu zło-
toryjskiego. – Trzeba pomyśleć, 
co zrobić, aby nasi goście chcieli 
tu spędzić nie dwie, ale 5 czy 6 
godzin – dodaje.
   A podczas uroczystego prze-
kazania kluczy do Wilczej Góry, 
w którym brali udział zarówno 
przedstawiciele zakładu i złoto-
ryjskich samorządów, jak i towa-
rzystw regionalnych, pomysłów 
na uatrakcyjnienie tego miejsca 
nie brakowało. Wieża wido-
kowa, stok narciarski, tyrolka, 
ścianka wspinaczkowa, kolejka 

linowa, skoki na bungee, oczko 
wodne czy kino plenerowe to 
tylko niektóre z propozycji, 
które padły podczas wspólnej 
zabawy.
– Część na pewno jest do wy-
korzystania. O tym, że marzy 
mi się wieża z widokiem na 
góry, mówię już od jakiegoś 
czasu. Za chwilę przystąpimy do 
projektowania 2-kilometrowej 
trasy typu single track w lesie 
wokół Wilczej Góry, jestem już 
po pierwszych rozmowach. Po-
łączymy ją z torem MTB, który 
zbudował podczas rekultywacji 
Colas – zapowiada Tymczyszyn. 
– Na początek trzeba jednak 
zadbać o sprawy bardziej przy-
ziemne: rozwiązać problem 
toalet, doprowadzić tutaj wodę, 
postawić jakiś kiosk z pamiątka-
mi i przekąskami.
   Wójt jest zadowolony, że daw-
na kopalnia bazaltu tra�iła w 
ręce samorządu, z drugiej strony 
zdaje sobie jednak sprawę, że 
utrzymanie obiektu to ogromne 
wyzwanie dla gminy. – Czeka nas 
ogrom pracy, żeby zachować w 

dobrej kondycji to, co jest. Mam 
na myśli choćby takie banalne 
kwestie, jak przycinanie krze-
wów i drzew. To duży teren. 
Jeśli pozwolimy temu zarosnąć, 
ludzie teraz będą mieli pretensje 
do nas – zauważa.

Tymczyszyn nie ukrywa, że 
w kwestii opieki nad Wilczą 

Górą liczy na partnerskie po-
dejście ze strony złotoryjskiego 
ratusza. Przypomina, że rekre-
acji na terenie dawnej kopalni, 
położonej tuż przy granicy 
gmin miejskiej i wiejskiej, rap-
tem ok. 1 km od osiedli miesz-
kaniowych, zażywają głównie 
mieszkańcy miasta. Robert 
Pawłowski, który wielokrotnie 
podkreślał, że w wyrobisku 
powstało po rekultywacji coś 

unikatowego, podczas spotka-
nia obiecał władzom gminy 
wsparcie.
– Mamy pomysł na budowę dro-
gi od ul. Hożej do skrzyżowania 
z ul. Przemysłową, co ułatwi 
dostęp do tego miejsca – powie-
dział burmistrz Złotoryi. – A w 
pobliżu zamierzamy otworzyć 
kompleks sportowy składający 
się z boiska ze sztuczną na-
wierzchnią, dmuchanej hali do 
gry w tenisa, basenu letniego 
i być może również krytej pły-
walni.
   Na pamiątkę czwartkowego 
spotkania w punkcie widoko-
wym przy altanie wójt gminy 
i prezes Colasa posadzili kasz-
tanowca.

(as)/fot. Gmina Złotoryja

Po przerwie związanej z pandemią Towarzystwo Miłośników Ziemi Złotoryjskiej wznowiło w tym roku 
organizację Powiatowego Dnia Regionalisty. Ostatnie takie wydarzenie miało miejsce 4 lata temu w 
Świerzawie. Tym razem uczniowie spotkali się na Wilczej Górze.

W tym roku do współpracy 
zaprosiliśmy Szkołę Pod-

stawową nr 3 im. Henryka Bro-
datego w Złotoryi. Pani dyrektor 
Danuta Boroch chętnie zgodziła 
się na naszą propozycję – pod-
kreśla Kazimiera Tuchowska, 
prezeska TMZZ.
   W spotkaniu wzięło udział 9 
szkół z powiatu złotoryjskiego: 
Szkoła Podstawowa im. Marii 
Konopnickiej w Złotoryi, Szkoła 
Podstawowa im. Jana Pawła II 
w Pielgrzymce, Liceum Ogólno-

kształcące im. Jana Pawła II w 
Złotoryi, Szkoła Podstawowa w 
Rokitnicy, dwa Zespoły Szkol-
no-Przedszkolne: z Zagrodna i 
Świerzawy, Szkoła Podstawowa 
im. Wł. Puchalskiego w Probosz-
czowie, Szkoła Podstawowa 
im. Jana Brzechwy w Nowym 
Kościele oraz oczywiście SP3 
jako współorganizator. Rozpię-
tość wieku uczestników była 
więc bardzo duża: od 6. klasy 
szkoły podstawowej do 4. klasy 
liceum. Nie przeszkodziło to 

jednak w zespołowej rywalizacji 
przy wykonywaniu zadań przy-
gotowanych przez nauczycieli 
„trójki”.
   I tak, Damian Komada opraco-
wał karty pracy konkursu wie-
dzy z historii na bazie tekstów 
źródłowych o Wilczej Górze, na-
tomiast Paulina Chaim i Karolina 
Mikołajczak zajęły się geogra�ią i 
przyrodą. W konkursie plastycz-
nym uczniowie mieli za zadanie 
wykonać plakat o Wilczej Górze 
z naturalnych materiałów do-

stępnych na miejscu. Należało 
oczywiście przejść całą trasę 
turystyczną i przestudiować 
treść tablic informacyjnych.
– O ile w konkursie wiedzy ła-
two było wybrać zwycięzców 
(braliśmy pod uwagę oprócz 
poprawności wypowiedzi czas 
oddania kart pracy), to twórcy 
plakatów zaskoczyli komisję 
swoją pomysłowścią i różnorod-
nością. Wybór był trudny. Każda 
z drużyn otrzymała pakiety z 
materiałami promocyjnymi, a 
laureaci konkursów dodatko-
we nagrody w postaci sprzętu 
sportowego – mówi Wioleta 
Michalczyk, która koordynowała 
całość działań.
   Pogoda dopisała uczestnikom 
spotkania, wbrew wcześniej-
szym prognozom zapowiada-
jącym opady deszczu. Oprócz 

wrażeń intelektualnych i wzro-
kowych było też coś dla ciała, 
czyli słodkości od klasy 8 z SP3 
i ciepłe danie przygotowane 
przez �irmę AnVilla. Patronat 
nad tegorocznym Powiatowym 
Dniem Regionalisty objęli: sta-
rosta złotoryjski Wiesław Świer-
czyński, wójt Złotoryi Jan Tym-
czyszyn oraz burmistrz Złotoryi 
Robert Pawłowski. Nagrody 
uczniom wręczali m.in. wice-
starosta Rafał Miara i zastępca 
burmistrza Paweł Kulig.
– Zapraszamy za rok na XX 
Powiatowy Dzień Regionalisty, 
a na razie zachęcamy do pozna-
nia bardzo ciekawgo miejsca 
na wypoczynek, jakim stał się 
teren byłego kamieniołomu 
bazaltu – dodaje Kazimiera 
Tuchowska.
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Stadion z imieniem człowieka oddanego Złotoryi
W niedzielę 24 września stadion miejski w Złotoryi oficjalnie otrzymał imię Stanisława Pieprzyka.

Nie żyje pomysłodawca chóru nauczycielskiego
Stanisław Miller urodził się 5 czerwca 1933 w Krasnymstawie, gdzie spędził dzieciństwo i młodość. Jednak część swojego życia połączył ze 
Złotoryją.

W Krasnymstawie ukoń-
czył szkołę i zdał ma-

turę. Następny etap życia 
związany był z powołaniem 
do służby wojskowej, którą 
odbywał przez 2 lata w Ze-
spole Pieśni i Tańca Wojska 
Polskiego w Krakowie. Po 
jej zakończeniu dołączył do 
Zespołu Pieśni i Tańca „Śląsk” 
w Koszęcinie. Z powodu cho-
roby ojca zmuszony był prze-
rwać swoją artystyczną pasję 
w wyśmienitym „Śląsku”. Na 
pożegnanie usłyszał od pro-
fesora Stanisława Hadyny, 
że dla niego drzwi do zespołu 
zostają na zawsze otwarte.
Stanisław Miller przyjechał 
do Złotoryi w 1959 roku, z 
zamiarem odwiedzenia siostry 
i podjęcia pracy w operze we 
Wrocławiu. Los jednak sprawił, 

że poznał przemiłą, młodziutką 
nauczycielką ze Szkoły Pod-
stawowej nr 2 – Elżbietę Pakul-
ską i po czterech miesiącach 
ją poślubił.
Wspólne rodzinne szczęście 
trwało 64 lata. Stanisław Miller 
zawodowo realizował się jako 
kierownik wydziału handlu i 

przemysłu w Urzędzie Powia-
towym w Złotoryi. W tym czasie 
ukończył prawo administracyj-
ne na Uniwersytecie Wrocław-
skim, uzyskując tytuł magistra 
administracji. Z czasem po-
wołany został na stanowisko 
dyrektora Powiatowego Domu 
Kultury w Złotoryi.
   Jako utalentowany organiza-
tor życia kulturalnego w mie-
ście był głównym inicjatorem 
i pomysłodawcą powstania 
chóru nauczycielskiego, w 
którym śpiewał jako solista 
do 1970 r. Był także pomy-
słodawcą chłopięcego chóru 
dziecięcego. 
Z dniem pierwszym czerwca 
1971 r. podjął pracę w Urzę-
dzie Powiatowym w Lubinie, 
by z czasem pełnić obowiązki 
dyrektora Powiatowego Cen-

trum Kultury, gdzie kontynu-
ował i rozwijał swoje umiejęt-
ności i pasje organizatorskie 
w dziedzinie kultury. W tym 
właśnie czasie z inicjatywy 
Stanisława Millera oraz Zdzi-
sława Francuza (dyrygenta) 
powstał Męski Chór Górniczy 
w Lubinie, który odnosił i nadal 
odnosi znaczące sukcesy w 
kraju i za granicą.
14 sierpnia odszedł od nas 
nieodżałowany wspaniały: 
mąż, kochany ojciec dwójki 
dzieci (Marka i Beaty), oddany 
przyjaciel, krzewiciel i wielbiciel 
kultury muzycznej, człowiek o 
duszy artystycznej.
Stanisław Miller odszedł, otulił 
nas ciepłem, miłością i dobrem. 
Zostajemy z serdeczną pamię-
cią o nim.

Najbliżsi i przyjaciele

Z wnioskiem o nadanie takiego 
imienia głównemu obiektowi 

sportowemu do rady miejskiej 
wystąpiło Złotoryjskie Towarzy-
stwo Tradycji Górniczych. Radni 
uznali wniosek za zasadny i w 
niedzielę nastąpiło uroczyste 
odsłonięcie tablicy pamiątko-
wej poświęconej Stanisławowi 

Pieprzykowi.
– W historii naszego miasta 
odnotowano wiele wybitnych 
postaci. Ale wśród tych zacnych 
osób były też takie, które za-
pisały się w naszej pamięci w 
sposób szczególny. Właśnie z 
takiego powodu dziś się spoty-
kamy. Sądzę, że nie ma wśród 
państwa nikogo, kto nie wie, kim 
był bohater dzisiejszej uroczy-
stości. Jednakże pozwolę sobie 
w kilku zdaniach przybliżyć 
jego postać. Stanisław Pieprzyk 
urodził się 10 listopada 1929 
roku w Gdowie. Był najstarszym 
z sześciorga dzieci miejscowego 
kowala. Po ukończeniu studiów 
w Akademii Górniczo-Hutniczej 
w Krakowie otrzymał nakaz 
pracy w kopalni Lena w Wil-
kowie. Miejsce to, jak i miasto 
Złotoryja stało się jego małą 
ojczyzną na resztę życia. Dzięki 
dużej pracowitości i wrodzonym 
umiejętnościom kierowania ze-
społami ludzkimi sukcesywnie 
awansował, by uwieńczyć swoją 
karierę stanowiskiem dyrektora 
kopalni. Gdyby jednak każdy 
dyrektor miał być uhonorowany 
stadionem swojego imienia, nie 
starczyłoby nam stadionów. Cóż 
zatem sprawiło, że ten przypa-
dek jest tak szczególny? Stani-
sław Pieprzyk jako dyrektor, 
zapisał się w pamięci wielu osób 
bardziej jak ojciec niż przełożo-
ny. Głosił i wyznawał zasadę, że 
kopalnia jest jak matka, która 
troszczy się o załogę jak o swoje 
dzieci. Był niezwykle kompe-
tentny, a jednocześnie skromny. 
Miał niepowtarzalny styl pracy, 
potra�ił łączyć partnerstwo z 
wysokimi wymaganiami sta-
wianymi podwładnym, a przede 
wszystkim sobie. Stworzył w 
pracy niepowtarzalny klimat. 
Pracownicy nawet z bardzo oso-
bistymi problemami zwracali 
się do niego, znajdując zawsze 

zrozumienie i szacunek. Dziś 
niewielu pamięta, że to górnicy 
kopalni Lena stanowili trzon 
pierwszych załóg KGHM. Dzięki 
doświadczeniu, jakie tu zdobyli, 
mogli tworzyć współczesną po-
tęgę polskiej miedzi. Nie sposób 
wymienić wszystkich inicjatyw 
i zrealizowanych przedsięwzięć, 

których Stanisław Pieprzyk 
dokonał w ciągu wielu lat pracy 
i zamieszkiwania w Złotoryi. 
Przy jego dużym zaangażowa-
niu powstała w Złotoryi Szkoła 
1000-lecia. Z jego inicjatywy 
i przy dużej pomocy powstał 
złotoryjski zalew. Przyczynił się 
istotnie do zbudowania nowego 
dworca PKS w Złotoryi. Ważny-
mi projektami były zainicjowa-
ne przez niego: rekultywacja 
stawu osadowego, zrekonstru-
owanie sztolni Aurelia czy bu-
dowa dworca autobusowego. 
W ramach swojej działalności 
społecznej Stanisław Pieprzyk 
pełnił szereg funkcji i między 
innymi w latach 1962-1965 był 

prezesem klubu sportowego 
„Górnik”. W czasie jego kadencji 
stadion modernizowano i utrzy-
mywano na wysokim, jak na 
ówczesne czasy poziomie. Sam 
klub znajdował się pod opieką 
kopalni, zawdzięczając temu 
swój niepowtarzalny rozwój. 
Był jedną z osób osobiście zaan-
gażowanych w powstanie sekcji 
akrobatyki sportowej. Światowe 
sukcesy akrobatów ze Złotoryi 
nie byłyby możliwe, gdyby nie 
pomoc ze strony kopalni „Lena” 
i jej dyrektora, tak w założeniu 
sekcji, jak i jej późniejszym funk-
cjonowaniu. Jestem niezwykle 
dumny, że przypadł mi w udziale 
zaszczyt odsłonięcia tablicy 
upamiętniającej postać Stanisła-
wa Pieprzyka – mówił Andrzej 
Kowalski, prezes ZTTG.
– Przechodząc przez ulice miast 
w Wielkopolsce, co chwilę naty-
kamy się na nazwiska osób, które 
znaczyły coś dla lokalnej społecz-
ności. Cieszę się niezmiernie, że 
czerpiemy z tej dobrej tradycji, 
że również naszych zasłużonych 
mieszkańców chcemy w ten spo-
sób upamiętnić. Dlatego z dużą 
przyjemnością chcę ogłosić, że w 
miniony czwartek rada miejska 
w Złotoryi podjęła uchwałę, na 
wniosek Złotoryjskiego Towa-
rzystwa Tradycji Górniczych, o 
nadaniu naszemu stadionowi 
imienia Stanisława Pieprzyka 
– powiedział burmistrz Robert 
Pawłowski chwilę przed uroczy-
stym odsłonięciem tablicy.
– Warto upamiętniać place, ulice 
i stadiony imionami tych, którzy 

w danym mieście mieszkali – do-
dał senator Krzysztof Mróz.
   Uroczystego odsłonięcia tabli-
cy oprócz burmistrza i prezesa 
ZTTG dokonał także syn Stani-
sława Pieprzyka – Seweryn.
   O�icjalne uroczystości zostały 
poprzedzone memoriałem Sta-
nisława Pieprzyka w piłce noż-
nej młodzików. Młodzi piłkarze 
zagrali głównie dla zabawy (nie 
było miejsc na podium) syste-
mem każdy z każdym.
   Ważnymi punktami imprezy 
były także: wręczenie spon-
sorowanych koszulek różnym 
grupom wiekowym złotoryj-
skich piłkarzy oraz naszym 
siatkarkom, występy orkiestr 
górniczych, spotkanie z mi-

strzami świata w akrobatyce 
sportowej z 1976 roku, pokazy 
akrobatyczne, koncert zespołu 
„Wędrowne gitary” oraz zabawa 
festynowa.

(ms)



STR. 14  NR 9 (1065)     Więcej informacji i zdjęć – na naszym portalu www.zlotoryjska.pl. 

Gospodarze zgarnęli kilka medali
W finałach Mistrzostw Dolnego Śląska Młodzików w Tenisie Ziemnym wśród najlepszych zawodników aż 
czterech to reprezentanci Złotoryjskiego Towarzystwa Tenisowego. 

Dwa medale 
mistrzostw świata!
Wielkie powody do radości mają złotoryjanie Oskar Chiński i Oskar 
Widomski. W swoim debiucie na mistrzostwach świata w taekwon-
do wywalczyli dwa medale. To pierwszy taki sukces klubu, w którym 
trenują.

Uczcili pamięć ojców złotoryjskiego tenisa
SIX TEAM CUP z roku na rok cieszy się coraz większym zainteresowaniem. Turniej poświęcony pamięci 
sześciu założycieli złotoryjskiego tenisa (Jan Bryś, Tadeusz Kuczyński, Edward Lubański, Jerzy Markow-
ski, Andrzej Maszczak i Karol Pluta) rozgrywany jest od 2015 roku.

W turnieju gry pojedynczej 
brązowe medale wywal-

czył Mateusz Gagatek, który w 
grze o medal pokonał wyżej no-
towanego Szymona Adamczyka 
(LCT TOP TENIS Lubin) 6:2, 6:2, 
w pół�inale po wyrównanej grze 
uległ złotemu medaliście Alexo-
wi Kilianowi (KS KT Szczawno-
Zdrój) 4:6, 3:6.
   Drugi brąz dla ZTT przypadł 

Beniaminowi Babczyńskiemu. 
Ćwierć�inał i piąte miejsca dla 
złotoryjan: Bartłomieja Ko-
rzystko i Piotra Łozińskiego. 
   W turnieju deblowym złoto 
wywalczyli Alex Kilian i Piotr 
Łoziński (ZTT), którzy poko-
nali w finale 6:2, 6:4 Szymona 
Ciemnego (KKT Wrocław) i 
Mateusza Gagatka. Brązowe 
medale otrzymali Beniamin 

Babczyński i Szymon Adam-
czyk (Lubin) oraz Bartłomiej 
Korzystko i Antoni Zasławski 
(Lubin). 
   Organizatorzy (prezes ZTT 
Marcin Gagatek i trenerzy Jacek 
Kuczyński oraz Mariusz Czer-
natowicz) udekorowali zawod-
ników pucharami, medalami i 
dyplomami. 

(reds)

Tegoroczny, ze względu na 
dużą frekwencję, trwał dwa 

dni. W sobotnie (16 września) 
przedpołudnie korty przy ul. 
Konopnickiej odwiedziło 30 
dzieci z rodzinami i było wyjąt-
kowo tłoczno. Po uroczystym 
otwarciu młodzi tenisiści ruszyli 
na korty.
   W poszczególnych grupach 
kolejne miejsca zajęli: grupa 
niebieska – Aleksandra Szumi-
las, Małgorzata Okrent, Adam 
Kubik, Maksymilian Szczygieł i 
Piotr Dechnik, grupa czerwona 
– Bartek Osiatycki, Patrycja Tur-
chan, Dominik Turchan, Blanka 
Haring, grupa pomarańczowa 
– Mateusz Andruchów, Kalina 
Haring, Adam Matusz, Alex Wy-
pych, Aleksandra Dechnik, Da-
wid Białowąs, Franciszek Kisiel, 
Natan Szczygieł, grupa zielona 
– Kornel Białowąs, Franciszek 

Hajdun, Hubert Maciołek, Karol 
Matusz, Krzysztof Dechnik, An-
toni Maciołek, Zuzanna Mrowiń-
ska, Karol Kościuk, Antoni Sza-
pował, Amelia Szumilas, Jerzy 
Pitura, Maksymilian Tymczyk, 
Katarzyna Pitura).
   Wszyscy uczestnicy otrzymali 
dyplomy i nagrody. Najlepszym 
puchary wręczali m.in. pierwszy 
prezes ZTT Mieczysław Pluta, 
sponsor turnieju Krzysztof Bryś 
i nestor złotoryjskiego tenisa 
Andrzej Maszczak.
   Drugą odsłonę turnieju, które-
go pomysłodawcą jest Krzysztof 
Bryś, była rywalizacja zawodni-
ków, byłych graczy, amatorów i 
weteranów złotoryjskich kor-
tów. Wśród kobiet na podium 
stanęły kolejno: Nikola Batek, 
Katarzyna Czernatowicz, Magda 
Mileszko. Wśród mężczyzn: ka-
tegoria 60+ – Adam Tatko, Mie-

czysław Pluta, Andrzej Wod-
niak, Krzysztof Bryś, Waldemar 
Wortolec, Piotr Sieja, Andrzej 
Maszczak, Janusz Pasek, open 
amatorzy – Zbigniew Mular-
czyk, Wojciech Gonczar, Marcin 
Wise, Adam Krakowiak, Adam 
Szewczak, Łukasz Mileszko, Jan 
Krakowiak, kat. open – Mateusz 
Błaszczyk, Kacper Mularczyk, 
Robert Goda, Antoni Małecki, 
Mariusz Czernatowicz, Daniel 
Wodniak, Natalia Gagatek, Ma-
teusz Gagatek.
   Zwycięzcy otrzymali puchary 
od organizatorów cyklicznego 
turnieju: prezesa ZTT Marcina 
Gagatka oraz trenerów ZTT 
Jacka Kuczyńskiego i Mariusza 
Czernatowicza. Nagrodę specjal-
ną otrzymał najstarszy uczest-
nik turnieju Andrzej Maszczak.

(reds)

W   fińskim Tampere zakoń-
czyły się XII Mistrzostwa 

Świata Seniorów, XVI Juniorów 
i I Pre-juniorów w Taekwon-do. 
Przez 5 dni na dziewięciu ma-
tach o medale najważniejszej 
imprezy sportowej rywalizo-
wało 1200 zawodników z 56 
krajów z 6 kontynentów.
   Rywalizacja w Tampere roz-
poczęła się w środę 6 września. 
Podopieczni Gabrieli i Karola 
Forgielów zaczęli od startów 
indywidulanych. Pierwszy na 
macie pojawił się Oskar Wi-
domski startujący w kategorii 
do 75 kg juniorów. W pierwszej 
rundzie pokonał Chorwata, w 
drugim zaś dopiero po dwóch 
dogrywkach przegrał z repre-
zentantem Argentyny. Chwilę 
później na macie pojawił się 
Oskar Chiński rywalizujący w 
kategorii do 60 kg juniorów. 
Niestety jego start zakończył 
się już na pierwszym pojedyn-
ku z reprezentantem Rumunii.
   Co nie udało się indywidual-
nie, udało się w startach druży-
nowych. W przedostatnim dniu 

Oskar Widomski wspólnie z ko-
legami z reprezentacji zdobył 
brązowy medal w konkurencji 
drużynowych testów siły. Pola-
cy do samego końca walczyli 
o złoto z Argentyną i Rumu-
nią. Po trzech dogrywkach 
ostatecznie uplasowali się na 
najniższym stopniu podium, 
tym samym zdobywając tytuł 
II wicemistrzów świata.
   Ostatni dzień startów w Fin-
landii przyniósł medal Oskarowi 
Chińskiemu, który wraz z druży-
ną zdobył srebro, zostając tym 
samym wicemistrzem świata. 
Tym razem sukces przyszedł w 
konkurencji drużynowych tech-
nik specjalnych, gdzie Polacy 
ustąpili jedynie Rumunom.
– Medale w Finlandii są pierw-
szymi tej rangi w dziesięciolet-
niej historii istnienia Sportowej 
Akademii Taekwon-do Jawor/
Złotoryja – podkreśla trener 
Karol Forgiel. Cała polska 
reprezentacja wywalczyła w 
sumie 22 medale: 3 złote, 9 
srebrnych i 10 brązowych. 

(reds)

Modelarze nie zawiedli
W Oleśnicy odbyła się 42. edycja Międzynarodowego Konkursu 
Modeli Redukcyjnych, z którego kilka medali przywieźli modelarze z 
sekcji działającej w Złotoryjskim Ośrodku Kultury.

Hubert Łysiak (na zdjęciu z 
instruktorem Stanisławem 

Zawadzkim) zdobył złoty medal 
za model samolotu oraz srebrny 
za model pojazdu gąsienico-
wego.
   Maciej Ciećwierz wrócił 
do domu ze złotym krąż-
kiem za model Mustanga 
w skali 1:72 oraz z trzema 
wyróżnieniami.
   Igor Dost zdobył srebro 
za model Mustanga w skali 
1:35 i jedno wyróżnienie.
   Instruktor Stanisław Za-
wadzki może się pochwalić 
srebrnym medalem za mo-
del samolotu w skali 1:72.
   Drużynowo złotoryjska 
sekcja stanęła na 3. miejscu 

podium.
   Modelarnia w ZOK-u prowadzi 
nabór chętnych w wieku od 10 
lat. Więcej informacji u instruk-
tora, tel. 698 703 329.

(reds)

Wicemistrz świata i wicemistrz Polski 
w kilkanaście dni
Kolejny sukces złotoryjskiego sportowca i medal na imprezie rangi mistrzowskiej. Tym razem zdobył go 
nasz specjalista od karabinu, czyli Daniel Romańczyk, który został wicemistrzem Polski.

Na początku września odby-
ły się mistrzostwa kraju w 

startach na dystansie 300 me-
trów. W konkurencji „karabin 

60 strzałów leżąc mężczyzn” 
zawodnik Klubu Strzeleckiego 
Agat (na zdjęciu pierwszy z 
lewej) zdobył srebrny me-

dal, osiągając wynik 597 pkt. 
Romańczyk o 1 pkt przegrał 
tylko z Tomaszem Bartnikiem 
z Legii Warszawa. Na najniż-
szym stopniu podium stanął 
Maciej Kowalewicz (Gwardia 
Olsztyn).
   Co ciekawe, cała trójka strzel-
ców to świeżo upieczeni druży-
nowi wicemistrzowie świata 
w tej konkurencji, którzy tytuł 
wywalczyli wspólnie pod ko-
niec sierpnia w Baku. Teraz 
przyszło im się zmierzyć prze-
ciw sobie w mistrzostwach 
kraju w zawodach indywidu-
alnych.

(as)/fot. PZSS/Facebook



Gabinet 
Stomatologiczny
Złotoryja, ul. Nad Zalewem 16 A

lek. stomatolog 

Anna Sobieszek
przyjmuje: poniedziałek, wtorek, 

czwartek 14-19, środa 9-14

 odbudowa zębów 
 nowoczesne wypełnienia 

 protezy szkieletowe
 korony  mosty: 

tradycyjne, porcelanowe
 bezpłatne przeglądy 

i porady
 ekspresowa naprawa 

protez
Tel. 76 878 14 74

PROTEZOWNIA
technik dentystyczny 
Wiesław Sobieszek

 protezy  korony  mosty
 ekspresowa naprawa 

protez zębowych 

Tel. 76 878 35 91, 
606 744 898.
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Gabinet 
angiologiczno-diabetologiczny

dr n. med. 
Małgorzata Gacka

specjalista  
chorób wewnętrznych, angiologii, 

diabetologii 
Złotoryja, ul. Sienkiewicza 2

Rejestracja telefoniczna: 
76 7491701

OGŁOSZENIE
Na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o go-
spodarce nieruchomościami (tekst jedn. Dz.U. z 2023 r., poz. 344 
ze zm.) Burmistrz Miasta Złotoryja informuje, że na tablicy ogłoszeń 
Urzędu Miejskiego został wywieszony wykaz lokali mieszkalnych 
przeznaczonych do sprzedaży w drodze bezprzetargowej na rzecz 
dotychczasowych najemców. Wykaz ten stanowi załącznik nr 1 do 
zarządzenia Burmistrza Miasta Złotoryja nr 0050.173.2023 z dnia 8 
września 2023 r.

Burmistrz Miasta Złotoryja Robert Pawłowski

Remis Górnika z Zenitem 
Piłkarze Górnika Złotoryja zremisowali 2:2 podczas wyjazdowego 
meczu w Międzyborzu.

Dzięki temu mamy 2 punkty, co 
wyciągnęło naszą drużynę z 

ostatniego miejsca w tabeli 4. ligi 
(grupa dolnośląska).
– Szanujemy zdobyty punkt na 
wyjeździe z racji tego, że dwa razy 
musieliśmy gonić wynik. Bramki 
stracone w 1. i 46. minucie nie 
podłamały zespołu. Mieliśmy 
pod koniec meczu swoje sytuacje 
na zdobycie zwycięskiej bramki, 

ale zabrakło skuteczności. W na-
stępnym meczu, jeżeli nic się nie 
wydarzy w meczu pucharowym 
w środę, będę miał do dyspozycji 
w końcu całą kadrę, co – mam 
nadzieje – przełoży się na pierw-
sze zwycięstwo – mówi grający 
trener Krzysztof Kaliciak.
   Gole dla Złotoryi zdobyli: Wą-
siewski (w 14. minucie) i Małecki 
(w 62. minucie). (reds)

Lepszy w deblu niż singlu
Mateusz Gagatek, zawodnik Złotoryjskiego Towarzystwa Tenisowego, 
wygrał podczas 13. Memoriału Jerzego Szmajdzińskiego swoją grupę, 
pokonując trzech rywali i oddając tylko 7 gemów. W ćwierćfinale 
przegrał niestety po zaciętym meczu z Jakubem Jachnikiem ze Szcze-
cina 4/6, 6/1, 5/10. Nasz młody tenisista stanął za to na podium w 
deblu.

Tenisiści odpuścili baraż. 
„Nie mieliśmy kim powalczyć”
Marzenia o najwyższej klasie rozgrywkowej złotoryjski tenis może na 
razie odłożyć na półkę. Ekipa ZTT Bazalt nie stanęła do zaplanowa-
nego na 3 września meczu barażowego z Merą Warszawa, którego 
stawką był awans do Lotto Superligi. Przyczyna? Problemy kadrowe i 
ogromne osłabienie drużyny. – Nasze najlepsze zawodniczki rozpoczęły 
studia w Stanach i nie mieliśmy kim powalczyć – tłumaczy prezes 
Marcin Gagatek.

Złotoryjskie Towarzystwo Te-
nisowe, występujące w tym 

sezonie w rozgrywkach ligowych 
pod nazwą ZTT Bazalt, pod ko-
niec lipca miało na wyciągnięcie 
ręki wielki sukces, jakim niewąt-
pliwie byłby awans z zaplecza 
tenisowej ekstraklasy do elity. 
W ostatniej kolejce mierzyło się 
na wyjeździe z KT GAT Gdańsk. 
To był bezpośredni pojedynek o 
promocję do Lotto Su-
perligi. Wiadomo było 
przed meczem, że ta 
drużyna, która wygra, 
pójdzie wyżej.
   Początkowo wszyst-
ko szło po myśli zło-
toryjskich tenisistów. 
Ewa Czapulak i Zuzan-
na Kubacha, najlepsze 
„rakiety” ZTT, zgodnie 
z przewidywaniami 
wygrały swoje pojedynki sin-
glowe i można było w ciemno 
założyć, że zwyciężą również w 
deblu (tak też się zresztą stało). 
Kluczowym starciem miał być 
więc występ Marcela Zielińskiego 
w singlu. – Bardzo na niego liczy-
liśmy, to był największy pewniak 
do wygranej, nie przegrał wcze-
śniej w lidze żadnego meczu sin-
glowego – mówi prezes Gagatek.
   Tym razem było jednak inaczej. 
Jak się później okazało – przez 
kontuzję obojczyka, z którą na 
kort wyszedł Zieliński (na zdję-
ciu). Młody złotoryjski tenisista, 
syn byłego mistrza Polski Ma-
riusza Zielińskiego, niespodzie-
wanie przegrał pierwszego seta 
w starciu z Maciejem Kosem. W 
drugim znalazł w sobie jeszcze 
trochę sił, by doprowadzić do 
remisu, ale w super tie-breaku 
musiał uznać wyższość przeciw-
nika. Przegrał 5:10.
   Gdyby wynik w super tie-breaku 
był odwrotny, złotoryjanie wraca-
liby z Gdańska z tarczą. A wrócili 
na tarczy, bo swój singlowy poje-
dynek przegrał również Sebastian 
Brzeziński. Porażką zakończył się 
także debel, w którym Brzeziński 
wystąpił z Zielińskim. – Marcel 
ze względu na nasilający się ból 
zagrał w deblu tylko na 40 proc. 
– podkreśla Gagatek. Przy remi-
sie 3:3 złotoryjanie mieli jeszcze 
szansę przechylić szalę zwycię-
stwa w całym meczu na swoją 
korzyść w mikście, ale i tutaj zeszli 
z kortów pokonani.
   Prezes ZTT nie ukrywa, że po 
meczu w Gdańsku był wście-
kły. – Było tak blisko, zabrakło 

kilka piłek do wygranej – kiwa 
jeszcze dziś z niedowierzaniem 
głową. – Już wtedy zdawaliśmy 
sobie sprawę, że o awans z barażu 
będzie bardzo trudno, bo nasze 
najlepsze singlistki, Ewa i Zuzia, 
otrzymały stypendia i szykowały 
się do wylotu do Stanów Zjedno-
czonych na studia. Zapowiedziały 
nam, że na początku września, 
w terminie meczu barażowego, 

raczej ich w Polsce nie będzie – 
wyjaśnia Marcin Gagatek.
   Czapulak i Kubacha to dwie te-
nisistki, które w zasadzie ciągnęły 
drużynę Bazaltu, dostarczając 
najwięcej punktów. Ta pierwsza 
nie przegrała żadnego pojedynku 
singlowego, druga pokonana zo-
stała tylko raz, a w deblu wygrały 
wszystko. – Ich brak był dużym 
osłabieniem dla drużyny. A Mera, 
mimo że zajęła przedostatnie 
miejsce w Superlidze, to silna 
ekipa, z siostrami Radwańskimi 
i Mariuszem Fyrstenbergiem w 
składzie. Wiedzieliśmy, że jeśli 
chcemy powalczyć, musimy się 
wzmocnić na ten mecz i zakon-
traktować innych zawodników. 
A na to nie było nas stać. Dlatego 
skreczowaliśmy – dodaje prezes.

Mimo tego ponurego �inału 
Gagatek ocenia cały sezon 

na plus. – Mierzyliśmy w po-
dium, a zajęliśmy drugie miejsce 
na 5 drużyn, wygrywaliśmy z 
wrocławskimi zespołami, więc 
trudno nie być zadowolonym. W 
zeszłym roku było 6. miejsce, jest 
zatem progres. Jest też jeszcze je-
den plus dla złotoryjskiego teni-
sa, organizacyjny: części drużyn 
po zeszłym sezonie w forBET 1. 
Lidze nie ma już w rozgrywkach, 
a my się utrzymaliśmy – cieszy 
się prezes ZTT.
   I zapowiada walkę o jak najlep-
sze miejsce w przyszłym roku, bo z 
Ameryki powinny do maja wrócić 
nasze singlistki. – Oczywiście naj-
pierw musimy wzmocnić skład, 
jeśli chodzi o męską część drużyny 
– podsumowuje Gagatek.

(as)/fot. www.sliga.org

Turniej, który miał rangę OTK 
skrzatów, był rozgrywany 

przez 3 dni na kortach przy ul. 
Marii Konopnickiej w Złotoryi. 
młodzi tenisiści walczyli w sys-
temie grupowo-pucharowym, a 
zwycięzcy grup awansowali do 
ćwierć�inałowej drabinki.
   Wśród dziewcząt tryumf odniosła 
Zuzanna Strauss (Fundacja Nowiń-
ski Tenis Team), 2 m. zajęła Karina 

Puczkowska (UKS Nyska Szkoła 
Tenisa), a lokaty 3-4 przypadły 
Marii Cedro (TKS Slavia Ruda Ślą-
ska) i Amelii Bogdanowicz (NST 
Zachodniopomorskie). W deblu 
wygrały Z. Strauss i A. Bogdano-
wicz, które pokonały Zo�ię Gradoń 
(Warszawianka) i Nikolę Jurukową 
(AZS Poznań), na podium znalazły 
się również duety: M. Cedro i K. 
Puczkowska oraz Ewa Persak (STT 

Oleśnica) i Maja Walczyk (Krzycka 
Park-WKS Śląsk Wrocław).
   U chłopców bezkonkurencyjny 
na złotoryjskich kortach był An-
drzej Skowyra (KS KT Szczawno-
Zdrój), na drugim stopniu podium 
stanął Leon Miarka (Akademia 
Młodego Sportowca), a miejsca 
3-4 zajęli Jakub Jachnik (Szczeciń-
skie Centrum Tenisowe-Prawo-
brzeże) i Jan Hałaczkiewicz (Sopot 

Tenis Klub). Mate-
usz Gagatek (ZTT 
BAZALT Złotoryja) 
ostatecznie został 
sklasy�ikowany na 5 
m. Debel to wygrana 
A. Skowyry i J. Ha-
łaczkiewicza, którzy 
byli lepsi od M. Ga-
gatka i J. Jachnika, 
pozostałe lokaty na 
podium przypadły 
Mateuszowi Gur-
dakowi i Jakubowi 
Pilarczykowi (obaj 
Szczawno-Zdrój) 
oraz Bartkowi No-
wakowi (MATCH-
POINT Żyrardów) i 

Maksowi Sylwestrzakowi (WKT 
Mera Warszawa).
   Puchary, nagrody i dyplomy 
ufundowane przez Urząd Miejski 
w Złotoryi wręczali skrzatom sę-
dzia Jakub Prorok, trenerzy Jacek 
Kuczyński i Mariusz Czernato-
wicz, prezes ZTT Marcin Gagatek 
oraz nestor złotoryjskiego tenisa 
Andrzej Maszczak.

(as)
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Repertuar może ulec zmianie.

 KOSMICI W MOJEJ SZKOLE
W wyniku kosmicznej anomalii statek Sił Obrony 
Galaktyki i jego miniaturowa załoga – Gus, Max 
i Sophie – tra�ia do wnętrza mózgu 16-letniego 
ucznia – Normana. Od teraz widzą i słyszą wszystko 
to co nastolatek. A to dopiero początek kłopotów, 
bo dzielni kosmici są w trakcie misji, od której zależy dobro i 
przyszłość Wszechświata. Teraz, aby pokonać największego 
wroga – międzygalaktycznego złoczyńcę Zoltharda – Gus, Max 
i Sophie będą musieli ujawnić się i poprosić chłopca o pomoc. 
Muszą się jednak śpieszyć, bo podstępny Zolthard przejął już 
kontrolę nad umysłem dyrektorki szkoły, do której chodzi 
Norman i przeciąga na swoją stronę kolejnych nauczycieli. 
Czasu jest coraz mniej, po szkolnych korytarzach krąży 
UFO, a kosmicznie komiczna konfrontacja dosłownie wisi w 
powietrzu!
Gatunek: animacja/komedia/science-�iction.
Produkcja: RPA. Czas trwania: 190 min.
Premiera: 22 września 2023.
Reżyseria: Paul Meyer, Gerhard Painter.
Dni seansów: 29.09-3.10.

 ZIELONA GRANICA
Najnowszy �ilm trzykrotnie nominowanej do 
Oscara Agnieszki Holland. Opowieść o tym, że 
każdy z nas może nieoczekiwanie znaleźć się w 
sytuacji granicznej i zostać zmuszony dokonywać 
wyborów pomiędzy dobrem a złem. Obraz 
uświadamia nam, że dyskusja o wyborach 
moralnych nie jest domeną akademickich sal, 
lecz dzieje się tu i teraz, we współczesnej Polsce. Scenariusz 
powstał na podstawie prawdziwych wydarzeń, które dzieją 
się tuż obok nas. Przygotowania do �ilmu objęły setki godzin 
analizy dokumentów, wywiadów z uchodźcami, strażnikami 
granicznymi, mieszkańcami pogranicza, aktywistami i 
ekspertami. Przejmująco aktualna „Zielona granica” to kino, 
które otwiera oczy, tra�ia prosto w serce i nikogo nie pozostawia 
obojętnym.
Gatunek: dramat. Produkcja: Polska/Czechy/Francja/Belgia.
Premiera: 22 września.
Czas trwania: 148 min. Reżyseria: Agnieszka Holland.
Dni seansów: 29.09-3.10.

 SOUND OF FREEDOM. DŹWIĘK WOLNOŚCI 
Jeden z największych �ilmowych fenomenów 
współczesnego kina! Zamrożony przez 
mainstreamowych dystrybutorów przeleżał 
na półce 5 lat. Wykupiony dzięki publicznej 
zbiórce i mobilizacji dziesiątek tysięcy widzów 
tra�ił z początkiem lipca do amerykańskich kin 
i wywrócił letni box of�ice do góry nogami. Bez typowej dla 
Hollywood, idącej w miliony dolarów promocji, ale za to z 
rozchodzącą się wirusowo opinią, że to „�ilm, który każdy 
powinien zobaczyć”, wspiął się na szczyt rankingów ocen i 
oglądalności. To prawdziwa historia Tima Ballarda (w tej roli 
znany z Pasji Jim Caviezel), byłego agenta rządowego USA, 
który rezygnuje z pracy, aby poświęcić życie ratowaniu dzieci 
przed losem gorszym niż śmierć. Mimo tematyki twórcy 
nie szokują drastycznymi scenami, a ładunek emocjonalny 
przekazu budują w sposób subtelny, choć jednoznaczny. Być 
może to zadecydowało o tak znakomitych ocenach �ilmu 
wśród widzów i tak ogromnym ich zaangażowaniu w oddolną 
promocję dzieła.
Gatunek: thriller, akcja.
Produkcja: USA.
Premiera: 15 września.
Czas trwania: 135 min.
Reżyseria: Alejandro Monteverde.
Dni seansów: 29.09-3.10.

 DOPPELGÄNGER. SOBOWTÓR 
Film przenosi widzów w czas przełomu lat 
70-tych i 80-tych, a jego akcja rozgrywa się po 
dwóch stronach żelaznej kurtyny równocześnie. 
Hans żyje w tętniącym życiem Strasburgu, 
korzystając z możliwości, jakie daje Zachód. 
Wtapia się w lokalną społeczność, jednocześnie prowadząc 
działalność szpiegowską. Bitner mieszka z rodziną w 
Gdańsku, pracuje w stoczni. Pozornie nic nie łączy obu 
mężczyzn, jednak przeszłość skrywa tajemnicę, która 
postawi ich przed koniecznością zmierzenia się z własnymi 
słabościami i namiętnościami. Obaj staną przed pytaniem 
dotyczącym swojej tożsamości. 
Gatunek: dramat, thriller.
Produkcja: Polska. Premiera: 29 września.
Czas trwania: 120 min.
Reżyseria: Jan Holoubek. 
Dni seansów: 29.09-3.10 i 6-10.10.

 MOJE WIELKIE GRECKIE WESELE 3
Prawie sześć lat po tym jak rodzina Portokalos po 
raz ostatni gościła na naszych ekranach w „Moim 
wielkim greckim weselu 2” klan powraca i na 
ostatnią prośbę zmarłego Gusa Portokalosa 
udaje się na zjazd rodzinny do Grecji, aby odbyć serdeczną i 
przezabawną podróż pełną miłości i zwrotów akcji. 
Gatunek: komedia. Produkcja: USA.
Premiera: 29.09.2023. Czas trwania: 100 min.
Reżyseria: Nia Vardalos.
Dni seansów: 29.09-3.10 i 6-10.10.

 ŚWIĘTO OGNIA
Anastazja ma 20 lat, jest uzależniona od 
komiksów, gorącej czekolady i zakochana w 
chłopaku z sąsiedztwa. Gdyby tylko mogła, 
porwałaby go na randkę albo na koniec świata. 
Niestety to tylko marzenia, bo od dziecka jest 
przykuta do wózka, a z otoczeniem porozumiewa się za 
pomocą specjalnego programu. Mimo wszystkich ograniczeń 
Nastka nie traci pogody ducha, a optymizmem zaraża 
wszystkich. Najlepszą relację ma ze starszą siostrą Łucją, 
wschodzącą gwiazdą baletu, będącą u progu wielkiej kariery. 
Anastazję samotnie wychowuje ojciec Poldek. Wkrótce życie 
całej trójki wkroczy w nowy etap, kiedy do ich drzwi zapuka 
przebojowa sąsiadka z naprzeciwka – Józe�ina. To za jej 
sprawą Anastazja i jej bliscy odkryją radość życia, poznają 
siebie na nowo, a przy okazji staną twarzą w twarz z rodzinną 
tajemnicą, która aż nazbyt długo czekała na rozwiązanie.
Gatunek: obyczajowy, komediodramat.
Produkcja: Polska 2022. Premiera: 6 października. 
Czas trwania: 98 min. Reżyseria: Kinga Dębska („Moje córki 
krowy”, „Plan B”, „Zupa nic”).
Dni seansów: 29.09-3.10 i 6-10.10.

 STRZĘPY
Paterokowie to kochająca się wielopokoleniowa 
rodzina. Mieszkają na Śląsku, prowadzą 
spokojne życie i cieszą się wspólnie spędzanymi 
chwilami. W tej harmonijnej rzeczywistości 
nagle pojawia się pęknięcie. Gerard zaczyna 
dziwnie się zachowywać, ma problemy z pamięcią, łamie 
normy i konwenanse. Okazuje się, że to pierwsze symptomy 
Alzheimera. Choroba szybko postępuje. Mężczyzna staje 
się nieobliczalny i coraz mniej przypomina siebie. Bliscy 
robią wszystko, by mu pomóc, ale z czasem i oni zaczynają 
„chorować”. Na światło dziennie wychodzą skrywane napięcia, 
sekrety i pretensje. Adam staje przed dylematem – życie pod 
jednym dachem z chorym ojcem czy zadbanie o dobro żony 
i córki. Jak bardzo Alzheimer zmieni życie Pateroków? Czy 
podrze je na strzępy?
Gatunek: dramat. Produkcja: Polska. 
Premiera: 22 września. Czas trwania: 100 min.
Reżyseria: Beata Dzianowicz.
Dni seansów: 6-10.10.

 PIŁA X
Akcja �ilmu rozgrywa się między wydarzeniami z 
najsłynniejszych i najkrwawszych części cyklu: „Piła 
I” i „Piła II”. Cierpiący na chorobę nowotworową 
John wyrusza do Meksyku, by poddać się 
eksperymentalnemu leczeniu, które jest dla niego 
ostatnią szansą na przeżycie. Po zabiegu odkrywa, 
że padł o�iarą medycznych oszustów, którzy zbijają majątek na 
ludzkim cierpieniu. Nie wiedzą, że zadarli z człowiekiem, który 
w kwestiach cierpienia jest ekspertem. John zabiera się do pracy, 
konstruując zestaw najbardziej skomplikowanych, szalonych 
i okrutnych pułapek jakie kiedykolwiek widzieliście. Lekarze 
bez serca poddani zostaną terapii szokowej stając się o�iarami 
najbardziej krwawej zemsty w historii kina.
Reżyseria: Kevin Greutert. Gatunek: horror.
Produkcja: USA 2023.
Dni seansów: 6-10.10 i 13-17.10.

 POPRZEDNIE ŻYCIE 
Nora i Hae Sung dorastali razem w Korei 
Południowej. Rozdzieleni przez los jako 
dzieci, odnajdują się po latach dzięki mediom 
społecznościowym. W końcu miłosna i migrancka 
odyseja zaprowadzi oboje do Nowego Jorku. Nora 
jest już wtedy mężatką, a Hae Sung świeżo upieczonym singlem. 
„Co by było, gdyby?” – to pytanie nie przestaje kołatać w ich 
głowach. A także w głowie męża Nory, zaskoczonego nagłą 
wizytą Koreańczyka. Historii rozpiętej między Nowym Jorkiem 
i Seulem, nowoczesną technologią i upragnionym dotykiem, 
wspomnieniami i teraźniejszością, towarzyszą echa buddyjskiej 
re�leksji nad przeznaczeniem i duchowym wymiarem relacji.
Gatunek: dramat. Produkcja: USA, Korea południowa. 
Premiera: 13 października. Czas trwania: 105 min.
Reżyseria: Celine Song.
Dni seansów: 7.10, 13-17.10 i 20-24.10.

 PSI PATROL: WIELKI FILM
Kiedy w Mieście Przygód ląduje magiczny meteor, 
szczeniaki z Psiego Patrolu zyskują supermoce, które 
przekształcają je w Kosmopieski. Dla Skye, jednej 
z głównych bohaterek i jedocześnie najmniejszego członka 
zespołu, jej nowe moce są spełnieniem marzeń. Sprawy przybiorą 
gorszy obrót, gdy wróg piesków burmistrz Humdinger ucieknie 
z więzienia i połączy siły z szalonym naukowcem. Gdy los Miasta 
Przygód wisi na włosku, Kosmopieski muszą powstrzymać 
złoczyńców, zanim będzie za późno, a Skye przekona się, że 
najmniejszy szczeniak może zrobić największą różnicę.
Gatunek: animacja, przygodowy. Produkcja: USA.
Data premiery: 13.10.2023. Czas trwania: 91 min.
Reżyseria: Cal Brunker.
Dni seansów: 7-8.10, 13-17.10 i 20-24.10 i 27-31.10.

 CHŁOPI
Na tle zmieniających się pór roku i sezonowych prac 
polowych rozgrywają się losy rodziny Borynów i pięknej, 
tajemniczej Jagny. Unikalny mikroświat wiejskiej 
wspólnoty stanie się pretekstem do opowiedzenia uniwersalnej 
i niesamowicie aktualnej historii. Historii o tragicznej miłości 
i życiu w małej społeczności, gdzie reguły i brutalne zasady gry 
wyznaczają każdemu określone miejsce w grupie, a wyjście poza 
ciasne ramy grozi upokorzeniem i odrzuceniem. „Chłopi” zostali 
zrealizowani w technice animacji malarskiej, która podbiła serca 
fanów na całym świecie przy poprzedniej produkcji studia – 
�ilmie „Twój Vincent”.
Gatunek: animacja, dramat. Produkcja: Polska.
Premiera: 13 października. Czas trwania: 115 min.
Reżyseria: DK Welchman, Hugh Welchman.
Dni seansów: 13-17.10 i 20-24.10.

 TURKUSOWA SUKNIA
Mina i Halim, małżeństwo z wieloletnim stażem, 
prowadzi niewielki zakład krawiecki w marokańskim 
mieście Sala. O talencie mężczyzny, a zwłaszcza 
niezwykłym hafcie, jakim ozdabia tradycyjne, szyte 
przez siebie stroje, jest na tyle głośno, że kolejne zamówienia 
znacznie przekraczają jego możliwości. Sytuacja zmusza Halima, 
by zatrudnił młodego pomocnika, choć początkowo nie jest do 
tego przekonany. Ostatecznie pod jego skrzydła tra�ia Youssef, 
dla którego praktyka u boku mistrza w swoim fachu, za jakiego 
uchodzi starszy z mężczyzn, jest wielką szansą.
Gatunek: obyczajowy, romans. Produkcja: Maroko/Francja/
Belgia/Dania. Premiera: 22 września. Czas trwania: 124 min.
Reżyseria: Maryam Touzani. Dni seansów: 13-17.10.

 RÓŻYCZKA 2
Kontynuacja znakomitego �ilmu Jana Kidawy-
Blońskiego z 2010 r., nagrodzona Złotymi Lwami i 
dwiema innymi konkursowymi nagrodami (najlepsza 
rola kobieca, najlepszy dźwięk) oraz Złotym Klakierem 
(nagroda publiczności) na festiwalu w Gdyni, a także Orłem 
za najlepszą rolę męską. Po 12 latach powrócimy do historii 
Kamili Sakowicz w zupełnie nowej odsłonie, bowiem będzie to 
perspektywa córki głównej bohaterki. Film odkryje dramatyczną 
prawdę o przeszłości rodziny Kamili, a niespodziewanie 
ujawnione tajemnice zmuszą ją do przewartościowania całego 
życia i dokonania trudnych wyborów.
Gatunek: thriller. Produkcja: Polska.Premiera: 20 października. 
Czas trwania: 106 min. Reżyseria: Jan Kidawa-Błoński.
Dni seansów: 20-24.10 i 27-31.10.

 KLUB CUDOWNYCH KOBIET
Lata sześćdziesiąte XX w. Trzy kobiety z robotniczej 
dzielnicy Dublina – Lily, Eileen i Dolly pragną odbyć 
pielgrzymkę do słynnego francuskiego sanktuarium 
w Lourdes. Dzięki para�ialnemu konkursowi talentów 
mogą wreszcie zrealizować to marzenie. Gdy ruszają w podróż, 
dołącza do nich mocno sceptyczna Chrissie, która pod urokiem 
osobistym i pewnością siebie ukrywa zgorzknienie. Po drodze 
ożywają dawne urazy, zmuszając uczestniczki wyprawy do 
konfrontacji z bolesną przeszłością. Czy przyjaźń i współczucie 
przyniosą uzdrawiający efekt?
Gatunek: komedia. Produkcja: Irlandia. Premiera: 20 października. 
Czas trwania: 190 min. Reżyseria: Thaddeus O’Sullivan.
Dni seansów: 20-24.10 i 27-31.10.

 GEORGIE MA SIĘ DOBRZE
Kipiąca energią, zabawna i wzruszająca opowieść o 
relacji ojca i córki, która otrzymała nagrodę główną w 
konkursie międzynarodowym w Sundance. Chociaż 
Georgie ma dopiero 12 lat, potra�i poradzić sobie 
w każdych warunkach. Po śmierci matki postanowiła udawać, 
że mieszka z wujkiem. Zarabia na życie, kradnąc rowery z 
najbliższym kumplem – Alim. Mieszkając na przedmieściach 
Londynu, nikomu nie może w pełni zaufać. Kiedy nagle pojawia 
się w jej życiu ojciec, Jason, Georgie nie wita go z otwartymi 
ramionami. Powoli zaczynają oswajać się ze swoją obecnością i 
zbliżać. W efekcie otrzymujemy szaloną historię przyjaciół, którzy 
przy okazji stają się rodziną.
Gatunek: dramat, komedia. Produkcja: Wlk. Brytania.
Premiera: 20 października. Czas trwania: 190 min.
Reżyseria: Thaddeus O’Sullivan. Dni seansów: 20-24.10.


